
P rrtam crata  ktcttriuJna 
*ip. i t . BP i5. Pojedynczy numer na ttrelino* 

toyrn papieric g r. 1 0.

C Z W A RTEK D^TA 2 0  "TYCZNIA I l ROKU.
W J — — — — — w r w .  „. w  ' -<ni

O R S S R W A C Y r K  M E T E O R O L O G I C Z N E .
B a r o m e t r  dla l e p sz e go  p o r o w r w a u  z r e d u k o w a n y  na O  °  R e a u m i r a .

Dtień B ar o m e tr  H igro
-  nn O b  a 1 n e r m : & j W ia t r  1 g? d & in *  n ą * m etr  ' S tan  A t m o ł f :  j U W A G I

( n  ' I 2 7  *  « 0 2 ! -  » ■  6 - 1 1 ,0 ! Fttłodi WJ
1 9 .  1 2  j „  7  1 7 8 1 -  2 . 8  — 1 1 , 1 !

S „  7  1 8 5  —  3 . 5  — 1 1 , 2  
9  1 »  7 ,  7 4 9  4 —  5 ,  7 1 — 1 1 ) 9  »»

pochati irn©
99 99 
99 99
99 fS ■

-er.

W IA D O M O ŚC I KRAJOWE.
K R A  K O W.

W y d z i a ł  S p r a w  W e w n Ę t r z n y c h  i P o l i c y I  

S e n a t  R z j * l d z A c t  
W o ln e g o ,  N ie p o d le g łe g o  i ścisłe N e u tr a ln e g o  

M iasta b r a k o w a  i j e g o  O k r ę g u .

Z a w i a d a m i a  p u b l i c z n o ś ć ,  że w s t r z y m a n i e  
G a z e t  Wa rs za ws ki ch  d n i a  18 b. m .  w i e c z o ­
r e m  p r z y h s ł w - h  do n as tę pn ego  dnia z rana , 
pr z ez  pod ane  z strony P oc z t a m t u  t ł u m a c z e ­
n i e  z u p e ł m e  u s p r a w i e R i w i o n e m  zostało.

W  K r a k o w i e  dnia  19 S t y c z n i a  18 31  r.

Senator  P r e z yd u i g r y  Sobolew ski.

K on w ick i  S. W .

W a r s z  * w i  15 fhfeznin. ■—  R o z k a z e m  d z i e n ­

n y m  z d n i a  9  i 10  b.  m .  D y k t a t o r  p ne i ing l  

n »  w y ż s z e  s t o pn i e  w i e l u  w n - « k o w y c h ,  a n i e ­

k t ó r y m  n o w e  w c k s z a ł  p r z e z n a c z e n i e .

Z  r o z k a z u  D y k t a t o r a  u s t a n o w i n n e  sg p o  

^ • r ys t k i r b  w m e w ł d ' t w « c h  o p i e k i  r z ą d o w e  

® « d  ż o n a m i  i d z i e ć m i  ż o ł n i e r z y .

U W A G I

O sei/mie i o nowey T a r gowicy 
Z a  ki lka dni  r o z p o c z n i e  c z y n n oś c i  s w o i e ,  

s t y m ,  P o  pa mi ęt ne y  sessyi 2 0 g r u d n -a, sa­
d z i l i b y ś m y ,  że jedna Tęka d o p r o wa dz i  nas d »  
p oż ąda ne go  k re s u,  przez tę wie lkg  d r o g ę  na­
r o d o w e g o  o d r o dz en i a :  dziś z n o w u  się o t w i e -  
raig w a ż n e  pytania , dziś z n o w u  te pytani a 
naród w o bl i rz u świata ro zh ie ra ć  b ę d z i e ,  l  
sam o losach s w o i ch  s ta no wi ć . . .  W d z i ę c z n i  
w s za kże  jesteśmy n a c z e l n i k o w i  k r a j u ,  za ten  
kro k : za ten n o w y  d o w ó d  j e g o  u m i a r k o w a ­
nia.  Ok a za ł  D c  ktator przez z w o ł  nie s e y m u ,  
że pr ag npł  n i e o g r a n i c z o n ć v  w ł a d z y ,  j ed y n i *  
dla s p r ę ż ' s t s z . g o  działania w razie k o n i e c z n ć y  
po trze by ,  i e dy ni e  dla s pies znieys zego  z ł ą c z e ­
nia ws zy st k i ch  s i ł ,  w  i edn ę si łę:  d o w i ó d ł  ż e  
o m i e  po a ć  p o ł o ż e n i e  krain,  że u m  e środki  
w ła ś c i w e ,  o b ra ć  do  u ł o ż o n e g o  ce lu .  V\ t o m  
wszystk ern nie w i d z ; m y  n ' c  nadzvy yr zac ne-  

g o  : iest to z n » n v  i naturalny skutek c h ar a ­
kteru,  tego n i e u g i ę t e g o  m ęż a .  W  idy c h w i -



I i ,  twŁyscy z n a v f  y ws zę  ł r es k l i w oś c i ę  z a y m u -  
s ię  d o m y s ł a m i :  c o  będz ie  p r z e d m i o t e m  n a ­

rad s e yn r o w y c h ? . . .  W  u ni we rs y te c i e  w y i n a -  
w y t n ,  w Ka żdy m n i e m a l  j eg o  w yr a że n iu ,  ę b c ę  
Czuwać o dg adnie nia .

T r o s k l i w o ś ć  Id iest także prostę:  l ecz  i o d-  
g - d m e m e  o — iest n i e p o d o b n y m :  l eży  o n o  w 
p o j ę c i u  naszey s pra wy,  która iest czystę  i 
j as nę ,  n i e o b l e c z o n ę  w i a o n e  ta i em ni c e .

S e y m  w  m a n i f eś c ie  s w o i m :  o ś w i a d c z y ł  w y-  
j a ź n i e :  ze  n ar ód  źęda n i ep od le g ło ś c i  b e zw ą -  
r n o k o w d ) :  i tćyi potęgi  ma te ry a ln ey ,  która 
j e s t  J ed yn y  g w g r a n c y ę  n i epo dl eg ło ś c i .  Z e  n a ­
r ó d  ź ę d *  z w i ęk s ze n ia  granic ,  l tern s a m e m  
pofę< żenię się z p r o w i n c j a m i  Polski.eini,  pod 
p a n o w a n i a m  Rossyi  z o t a i ę c e m i .

E ęd an i a  te sę o g o l n ę .  P o t r i e b a  bl i ższego  
• z n a c z e n i a :

w a r u n k ó w  i zasad n i epo dl eg ło ś c i  : 
s p os o bu  p o ł ę c z e n i a  u j a r z m i o n y c h  b r a c i ;  
p o m i n i ę t o  w n i a n i f - ś c ie  ź ę d a m e  ażeby na- 

■jfid na w z ó r  p r z o dk ó w  s w o i ch  , i wszystkich 
w o l n y c h  l u d ó w ,  sam sobie  k o n s t y t u c j ę  i 
f o t m ę  r zę du  m o n a r c b i c z n o k o n s t y t u c y j n e g o  
przepisał .

W  m a n i f e ś c i e  źędania,  nie  sę ka te go ryc zn ie  
p o ł o ż o n e ;  ale  z t o ku  przedstawienia  w y p ł y -  
łyaię.

W  o ko l i c z n o ś c i a c h  o b e c n y c h  , zerry.ane sę 
•łósunki  z cesarzem ro ss yys ki in :  trzeba csś  
Urzędów m e  c o  d o  tego pr ze dm ie tu  wyrz ec .

T r z e b a  z a w i ę z a ć  stosunki  ze wn ę tr z  kraur , 
z  m oc a rs tw a mi  E u r o p y  j stanowisko  l udu  
P o L k i e g o  m i ę d z y  m m i  o z n a c z y ć .  '

Z a p o w i e d z i a n o  ś wi eż o  jakęś k o in rnu ni ka cy ę  
k Petersburga za po śr ed ni c t we m posła Jezier-  
•k e g o :  d obrze  będz ie  j eże l i  naród w z g l ę d e m  
p  ev w yr z ec ze ,

W o y n a  co c h w i l a  m o ż e  się r o z p o c z ę ć ;  d.il- 
f z e  środki  j ey prowadzenia  l e p i ć )  ze  t e j  i  
u ć ' u  n n i .

W y p a d k i  w o j e n n e , w ypa dki  e u r o p e j s k i *  
m o g ę  z m i e n i ć  o k o l i c z n o ś c i ,  d ob r ze  będz ie ,  je* 
Żr l i  D y k t a t o r  zas ięgnie  rady s e j m u  w tśjT 

m i e r z e .
M o ż e  d o ś w i a d c z e n i e  w s k a z a ł o ,  iż p r aw o  o* 

etatniego -aeymu , o  deputacyi  d o z o r c z ć y ,  ob* 
jaśnienia  w , j n a g a ?  O i o ż  sę prz> drni.oty ko* 
p i e c z u e ,  narad które  się ma j ę  o t w o r z y ć .  D y ­
ktator n . b g ł b y  w p r a w d z i e  c o  da n i c h  posta* 
n o  wi ć :  ale pos ta no wi en ia  s e y m u ,  m i e ć  b ę d ę  
wi yks zę  s i ł ę  m o r a l n ę ,  w ę k s z ę  p op u la r n o ś ć  
w d e m u :  większy, p o w a g ę  i u ro czys to ść  z®
granicę .  M i n i s t r o w i e  rnaię czas p r z y g o t o w a ć  
d o j r z a ł e  i r o z w a ż n e  proiekta:  m e  będę s ę
w y m a w i a ć ,  g w a ł t o w n y m  p o ś p i e c h e m ,  a tak 
zaradzi  się 1 potrzebie ,  i w y m a g a n i o m  nszel*  
k i c h  zdań.  O b o k  ty ch  n a p o m n i e ń  z w r a c a m ?  
u w a g ę  na z w y k ł ę  p o l i t y k ę  gabine tu  Peters* 
b ur g s k i e g o .  D e p e s z e  ś wi eż o  p r z y w . e z i o n e  
pr zez  p u ł k o w n i k a  W y l e ź y m k m g o ,  zapowia* 
daię  r y c h ł y  p o w r ó t  ty lko  J eziers kiego ;  wy* 
pr awi on y z m m  X .  Ł u bec ki ,  o c z y w i ś c i *  
pozostałe przy s w o . m  panu.  Lis t  cesarski ,  
przy depes zach  z a ł ę c z o n y ,  do  P, S ob o l e w s k i 6* 
g o  , wyraża  żal ,  źe g o  wraz ze s k ł ad e i *  
ęałęy rady a d m i n j s t r a c y i n e y , za g r a m c ę  kró* 
lestwa n i e  wi dz ! .  Se na to ró w B m ń s k i e g o ,  
J a b ł o n o w s k i e g o ,  T y s z k i e w i c z a ,  Lu bo nu rs k. s*  
g o ,  w Rossyi  p r z y t r z y m a n o :  F. St ani a ł aś
Z a m o y  ski d o b r o w o l n i e  u j e c h a ł , F ,  btefad 
G r a b o w s k i  iest b y ł y m  m i n i s t r e m :  có ż  zięń
w n o s i ć  m o ż n a / . . .  Cesarz tdęę za przy kła* 
n e m  Katarzyny u s i ł o w a ć  b ę d z e ,  zparoliZO* 
w a ć  ws ze l ki e  pos ta now ien ia  wł adz y naszóf  
p r a w n e j .  Ust anowi sobie  n ę d  niby  Pę ls kb  
n a m o w ę  l u b  g r o ź b ę  sk ł oni  do w y d a w a e 1* 
o d e z w  i u c h w a ł ,  za p ow ia da ć  b ędz ie  pokóy 1 
p r z e b a c z e n i e ;  po ws t an i e  w ie lk ie  i n ar « do w6» 
n a z w i e  b u n t e m . u d a ,  Że g n i e w  swóy  obr®* 
ca na ki lku b u r z y c i e l i ,  & szamtie  męż ny  * 
wierny naród F o l , k i , p ow tór zy  źe p a n s * * '
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-nie j e g o  b ę d z i e  p a s m e m  do bro dz i es tw i pr ze ­
d ł u ż e n i e m  błogn-h r zą d ó w  A l e x a n d r a :  ze
o n  c h c e  n a p r a w i ć  k r z y w d y  n a s z e ,  a z i ś c i ć  
o d  p ó ł  w i e k a  p i e l ę g n o w a n e  nadzie ie .  W y ­
stawi  w o cz ac h  Ros sya n,  urządzenia nov*ey 
T a r g o w i c y ,  w y p ł y w  p r z y m u s u  lub  zdrady., 
za w o l ę  d o b r y c h  P o l . k ó w ,  p ow tó rz y  p r z ys i ę ­
g ę  ż j  c h c e  by ć  krulern koj i stytucy y n y m , 
i  o y c e m  w j r o m t u i a ł y m , dla n i e p o s ł u s z n y c h  
d z i o c i ;  a w sercu  z a c h o wa  i f d  z em s t y ,  ra­
c h u b ę  k ' ęsk  n as z y c h  i zniszczenia  naszego .  
—  Baz wętpieuia , serca t y c h  co postanowi l i  
u m r z e ć  l u b  z w y c i ę ż y ć ,  m e  z a c h w i e i ę  się  
p r z ed  s ł a w a m i :  ale  na s ł ab sz ych  duszach , 
w y c i s n ę ć  tnogę  n i e p e w n o ś ć ,  i z n i ćy  w y c h o -  
d z ę c ę  nie zgod ę.  W s z y s c y  tyrani  i g n ęb i c i e -  
l e  l u d ó w ,  pr ze ma wi a ię  w y r a z e m  prawa i 
p r a w d y . . .  j j . eszczęś l iwy kto i m  zawie rz y.  
Fa łs z  i podstęp,  o d e p c h n i y m y  p r aw dy i pra­
w e m .  Wiech seyrn na początku obrad s w o ­
ich w yr z ec ze :  że wszelka w ła dz a n ar odo wa  
iest w iego  ręku,  przy n u n  i przy D y k t a ­
torze,  s tosownie  do p r . w a  z d.  2 0  gru dn ia ;  
n i e c h  wszyst kich  c o b y  t ak i ek ol wi ek  u r z ą ­
d z e n i a ,  d e k l o r a c y e ,  u c h w a ł y ,  prawa.  v* i -  
m i e n i u  P o l a k ó w  pisali l u b  podpis ywa li ,  c zy  
t o  z przr m u s u  Gzy to z do br ey  w ol i ,  czy  
«a g r o m c y  czy w kraiu , og łos i  za w y j ę ­
t y c h  z pod p r aw e :  za z d r a y c ó w  o y c z y z n y
i w e z w i e  na n i c h  zems ty  nieba i ludzi !  
K i e dy  aały nsró d,  kiedy d ł u g o  n ieszczęś l i ­
w y  lud p o r w a ł  się w r ozpaczy  do o r ę ż a ,  
m a m y  p r aw o  ż ę l a ć  o d  p o i e d y n c z y c h  o b y ­
wa te l i ,  od tych n aw et  co  się znayduię  w 
r ę b a c h  p r z e m c c v ,  aby się wznieśl i  n id sła­
bości  l udzkie :  ażeby raczey poda. 11 kark swóy 
m i e c z o w i ,  * n ize l  by m i e l i  s p l a m i ć  irn.ę 
P o l a k a ;  i zdradzi ć  n ay św ię ts zę  na z ie mi  spra­
w ę .  -i* Takie e n e r g i c z n e  po st ano wie nie  o d ­
p o w i e  i po a szc, h n e m u  za p ał o wi  i zaspokoi
i o z s g d u ę  p r z e z o r u o ś ć .  V f. A L

Bi e g a  p o g ł o s k -  , że P.  M a t u s i e w i c z ,  s , 4  
mi nistra  skarbu za X .  W .  z m n y  w d y p l o m * -  
t yc e  rossyyskiey,  p od a ł  t i ę  do  d y mi ss yi .

P o d ł u g  l  stów ś - n e ź o  n ad e sz ły ch  z  pod G . o -  
d n a ,  w y w o ż ę  Re&sytnie w i e lu  ob yw at el i  p o l ­
s k i c h  z g u b e r m i  G r o d z i e ń s k i e j  w  g ł ę b  R o s ­
sy i ; m i ę d z y  i n n e n n  w z i ę t o  także W i k t u r y g  
J u n dz i ł ł ę .

Os o by  p r z y b y ł e  z L u b e l s k i e g o  z ap e wn i a . p ,  
Że bur mis tr z  mi asteczka D u b i e n k i ,  o k a zu i o  
się  n i e p r z y c h y l n y m  s pra wi e  o y c z y s t ć y :  k a że  
o d e y m o w a ć  kok ardy  a n t w r t  ares zt uie  l o d a  
k ó w  m i ł o ś c i ę  o y c z y z n y  o ż y w i o n y c h .

P o d ł u g  ko rr es po nd en ta  p o l s k i e g o ,  za rz § -  
du pr ze s z ł eg o  u K a r m e l i t ó w  truto w i ę ź n i ó w ,  
a w M o d l i n i e  ś c inano .

O f f i c e r o m  ros syys kim w  z a m k u  b ę d ę c y m ,  
z ab r o n i o n o  w y c h o d z i ć  za z a ł a t w ' e n i e i n  inte-  
ressów ; ok aza ło  się b o w i e m ,  źe n iektórzy  s  
n i c h  n a d u ż y w a l i  w y d a w a n y c h  i m  w tó y  m i e ­

rze p o z w o l e ń .
W y s z ł o  z d r uk u  sa tyry czn e p i s e m k o  p o i  

t u l e m :  List z  p iek lą  du R u żn iecK teg o .  L i s t  
składa się z po łarkusza dr uku w z w y c z o y n e y  
k o p e r c i e  l i s to we y o p a t r z o n e j  p ie częc ia mi  g o -  
cztarntu p i ek i e l ne go  i Pluto na króla p i e ­
kła .  D o s t a ć  go  m o ż n a  u C i e c h a n o w s k i e g o ,  
B r z e z i n y ,  K unkla  i w d r u k a m i  B y l i *  p o i  
N r e m  9 przy u l i cy  Sto Jańskićy.

W y k r y ł o  się teraz z pa pie rów J a w n e  f p o -  
l icyi  t a j n e j ,  że  p u ł k o w n i k  Z - s  w i e l o k r o ć  «r 
s w y c h  rapportach d o w o d z i ł ,  iż r e w o l u c y a  «r 
P o l s z c z ę  tnusi nasrępić  z p o w o d u  n a d u ż y ć ;  
p r z e k o n y w a ł ,  iż l ’ o lacy  m e z d o ł a i ę  d ł u ż e j  
z n o s i ć  n ie sp r aw ie dl iw oś c i  i praw ich z g w a ł ­
cenia  ; p r z e w i d y w a ł ,  ż e  r e w ol u c ya  riasigpi 
na w i o s n ę ,  i dla tego n i e w i e r z o n o  w B e i y y e -  
d e r z e  , iż dnia 2 9 l istopada r oz p oc zn i e  s ę  
r oz r uc h  , ch oc ia ż  tegoż dn 'a  l eden z s z p i e g ó w  
d o m o s ł  , Źe w i e c z o r e m  ziawi  się cos  n o w e g o .

K ob ie ty  w  z a br an y ch  p o l s k i c h  g i o n , m . / -



jaeTi,  n i y w i ę k s z e g o  z ap ał u  i n sy czys ts zńy
m i ł o ś c i  o y c z y z n y  J aip d o w o d y .  W  t y c h  
d n i a c h  z Po zn ań sk ie g o  p a n n y  S. i G .  przy-  
e ła ły  na po t rz eb ę  kra ju  15 , 000 t a l a ró w .  D o  
n i e k t ó r y c h  d a m  polskich w st aw io no  nawpt  e- 
3c ek u c v ą  z k l k u n i s t u  h u z a r ó w ,  z z aka ze m 
w d a w a m a  się w r z i,czy  p o l i t y cz n e .  Ki ed y  

i d z i •» o  n i e p o d l e g ' o ś d  i z b a w i e n i e  o y c z y z n y ,  
zb rod i .  ą jest m i l c z e ć  i c z e k a ć :  o d p o w i e d z i a ­
ł y .  — • U r z ę dn i c y  s ądząc  żó maią do c z y n i e ­
n ia  z m i ę k k  emi  n i e w i a s t a m i ,  pr ze ds tawi ać  
p o c z ę l i  n i e b ez p ie cz e ńs t wa  na jakie  s ę  i c h  
m ę ż o w i e  i bracia narażają.  “ Ś m i e r ć  ich 
m o ż e  s p o t ka ć  ( m ó w i l i ) ,  o s i e r o c o n a  r o d z i n y  
i  ł z y  wasze  będp s k u t k i e m  t y c h  n i e r o z w a ­
ż n y c h  u s i ł o w a ń . , ,  N i e c h  w i ę c  ginp , o d p o ­
w i e d z i a ł y ,  ś m i e r ć  ich będz ie  n a m  z n o ś ni e y -  
ezp nad w id ok  u p o ś l e d z o n e y  o y c z v z n y ;  nad 
h . t ńn ę ź e  do  w « p ó l n e y  o b r o n y  n i en a l e ź e l i .  ,, 
O d p o w i e d ź  ta g o d n a  Polek  , g o d na  Sparta-  
n e k , n i e w y p o w i e d z i a n e  na N i e m c a c h  u c z y ­
n i ł a  w r a że n ie .  M y  zaś ' h l u b n i  tp p ł c ip  p ę ­
k n ą ,  tp o z d ob p  z i emi  naszey,  w o ł a m y  z M i ć -  
Ł i e w i c z e m  :

tLAch !  p rz y s z ło ść  nas j u ż  niezastrasza !  
S te r n ik u , ża g le  do g ó r y ,
N i e  z ę i n i e  oyczyznci nasza  
G d zie  takie Matki i C ó r y . ,,

O b r a z  C z y n ó w  W o j e n n y c h  

J E N E R A Ł A  C H Ł O P I C K 1 E G O .  ’ ( * )
K i ed y  Waleczni  Polacv  po ro zb ie rze  kraiu,  

Z m i e c z e m  w ręku z n d z i e i ą  a w i ę  ey z r oz -  
pa cz p  w sercu,  oo  wszystkich z ie m i a c h ,  po 
w s z y s t k c h  w oi  n i c h ,  szuka li r tunk u u o a d ł e y  
• \czv / . me :  S n rn ?  issrt—  z«dz iwiaiaca  E u r o p ę  
* a r i ę ‘ e m  b o ha t er s tw e m i o b l ężon y <h i o b l ę ­
ż e ń  coiv —  rozg ła sz ał a  rycerskie  c n o t y  i na­
s zy ch  ro daków.  W  j e d n y m  ze s z iur inów pr zy­
p u s z c z o n y c h  do  t - g i  w  ■ ko  porno ' -go  miast i  
( 2 7  Stycznia  1S09 r. ) ,  m a ł y  odd zi a ł  P o l a ­

łaJ A r ty k u ł ten totiefy  te  Skorhen 'tło rłtieci 
izn chediticegn tu drukarni B ib łio tca n ey  l9 
Futau/ach. O bita snopek XX.,

k ó w  , wp ad a  p rze * w y ł o m  i s»pi»ra się d o
klasztoru E ngr ac ia .  Sypa ły  się nań nociski z 
u l i c ,  z okien , z d a c h ó w ;  co  c h w i l e  g ro z i ł y  
w y b u c h e m  p od k o p y ;  —  n i e be z pi ec z eń st wo  b y ­
ł o  w i e l k i e ,  i ch  l iczba m i ł a ,  n ieprzy iac ie l  
w ś c i e k ł y  z rozpaczą  tłoczy ł się <ło klasztoru.—  
Pozosta l i  Polacy za w y ł o m e m  gorelp c h ę c i g  
ws pie ra oia  braci .  W a l e c z n y  P u ł k o w n i k  staie 
na i ch  c z e l e ,  wdz ie ra  się o r / e z  w y ł o m ,  w y -  
t r z y m u i e  podw<ivnv o g i e ń ,  odpiera H s z p a -  
n ó w  od klasztoru ; b ys trem o k i e m  upatruio  
s ta no wczp  o c h r o n ę  na przylegt ey  u l  ey ;  wpa­
da na g r z m i ą c e  dz ia ła ,  z d o b y w a  b at ers ę ,  o-  
braea ią na njeprzy i a n ó ł ,  i wśród miasta za­
kłada plac broni  dla s wo ic h.  Marszałek  ł nnnes  
ogłasza n at yc hmi as t  m ę ż n e g o  P u ł k o w n i k a  d o ­
w ó d c ą  ettnku w środk < »  ern m ’ eście .  W t e n ­
czas  to i eden g r en a dy er  F ran cu zki ,  un.esionjr 
c z y n e m  b o h e l e r s k i m  P o l a k ó w  i i rh W o d z a ,  
pr z ys tę puj ą c  do  n a s z y c h : — ,, W e l k i  Bo że ,  
z a w o ł a ł ,  lakże to się stać  m o g ł o ,  ź e  wasza 
Polska zg nęła!  ,,

O w  wa l ec zn y  P u ł k o w n i k ,  b ' ł  to C h lo -  
p irk i. —  T e n  sam C h iop tcsk i  , k t ór e mu  dziś 
Polska oddaie  wszelką w ła dz ę ,  wszelką c z e ś ć ,  
w s z e l k i e  ńndzipie swo ie ,  —  m e  dr oga  układów^ 
r a c h u b y ,  p r z y m u s u ,  — l e c z  tą w o l ą n s g ł ą ,  
s m o r o d n ą ,  t y m  g ł o s o m  l u d u,  który lest g ł o ­
s e m  Bo ga .

W a l c z y ć  dla P o l s k i ,  b y ł o  p o w o ł a n i e m  
C h ło p ic k ie g o  od  pierwszey m ł o d o ś c i .  Ra* 
po dni ós ł sz y  o ręż  w  tey ś «  ę ’ ev sprawie,  na­
l e ż a ł  do  wszystkich e p ok  p r z ew a żn i  c h  o y ­
c z y z n y  naszey.  W a l c z y ł  on dla niey g d y  
upadająca w s z l a c h e t n y m  w ys i ł k u ,  nad do ­
c z e s n y m  g r o b e m ,  zabłys nęła  g o d ł e m  z b a w i e ­
nia.  W a l c z y ł  dla niey za A lp a m i  , za Pirę-  
n ra m i, p o d  M oskw ą ; gdy iuż Polska nie  ist­
niała t y lk o  w b e z p i e c z n y c h  sercaah s w y c h  
dz iec i .

Pier wsz ą pa mią tkę  m ł o d e g o  C h io p ick ieg o  
z n a y d u i e m  w r. 1792,  kiedy S ln n -sla w  A u ę u s t  
po  przystąp e m u  do k o n f e d er ac v i  T n r g o w i r k  ey 
ws t r z y ma ł  działania ,  armi i  P ol sk i e* .  X i ą ż ę  
P n in tow sk i  składał  z b ó l e m  serca dowodztyyo.  
W o y s k o  z - r ó w n o  z n i m przeięte o b u r z e n i e m  
się i ż a l e m ,  o f ia ro wał o  mu  n» pami ątk ę ws pó l ­
n y c h  u c z u ć  i w d z i ę cz n oś c i ,  M e d a l  z na pi s em 
M U es Irn pern toi i. Ł u t  of iarny p e d p i s i n * m  
b y ł  od Żołnierzy  r óż n eg o  stopnia.  M i ę d z y  
po dpis ami ,  n» k tó r yc h  cz e l e  i m i ę  KośriU^zki 
tniaści się i Ch orą ży  C h lop irk i  z b ata lmnu 
Italskiego. {Dalszy ciąg nastąpi)


